
NOWY KATECHIZM?

W okresie potrydenckim katechizm stał się zasadniczym kompendium prawd 
wiary i prawie jedynym środkiem ich przekazu w nauczaniu. Wprawdzie Katechizm 
Soboru Trydenckiego adresowany był do proboszczów i miał im służyć jako po­
moc w nauczaniu wiary \  to jednak z biegiem czasu nauczanie katechizmowe zdo­
minowało wszystkie inne formy przekazu wiary stając się modelem pouczenia 
wiernych w wierze. Katechizmy swoim charakterem przypominały rodzaj „małej 
dogmatyki” dla ludu. Ich wysiłek teologiczno-dydaktyczny był skierowany ku pre­
cyzyjnemu definiowaniu prawd wiary i ich pamięciowemu opanowaniu przez ucz­
niów. Trwałym wyrazem tej tendencji jest schemat: pytanie — odpowiedź, utrwa­
lony po dziś dzień w katechizmach. Tak opracowane były katechizmy M. L u tr a ,  
R. B e l l a r m in a ,  E. A u g e r a 1 2 i innych autorów, którzy na nich się wzorowali. 
A u g e r  we wstępie do katechizmu stawia pytanie o cel człowieka, którym jest 
osiągnięcie zbawienia. Aby ten cel osiągnąć chrześcijanin powinien — odpowiada 
Auger — wierzyć, zachowywać przykazania i użyć środków zbawienia, którymi są 
sakramenty i modlitwa. Na tym układzie wzoruje swój katechizm J. D e h a rb e  
i cała seria katechizmów pochodnych tzw. neoscholastycznych, które do dzisiaj 
mają swoich zwolenników 3.

Ten model nauczania katechizmowego miał charakter apologetyczny, a w ka­
techizmach Deharba nosił znamiona racjonalizmu i antropocentryzmu4. Obiektywi­
zował on prawdy wiary, tworząc zwarty, logiczny system, składający się z rozu­
mowych argumentów i definicji, w których mieściła się treść wiary. U katechizo- 
wanych zakładano wiarę jako coś oczywistego. Wiara ta jednak niejednokrotnie 
była bardzej wynikiem spekulacji teologicznej niż świadomym wyborem.

W wyniku przemian cywilizacyjnych sytuacja wiary młodego pokolenia uległa 
poważnym zmianom. Zwiększył się krytycyzm w stosunku do wszelkiej prawdy 
podawanej autorytatywnie „z góry”, a więc do prawdy religijnej także. Wiara nie 
może być już rozpatrywana wyłącznie w kategoriach obowiązku i przykazania. Akt 
wiary jest bardziej celem drogi niż jej początkiem, w wielu przypadkach uwień­
czeniem procesu dochodzenia do niej.

Katechizmem, który podjął próbę nowego przedstawienia prawd wiary był 
„katechizm-podręcznik” Glauben — Leben — Handeln5. Wiara nie jest tu tylko 
logicznym, zamkniętym systemem prawd, ale rodzajem odpowiedzi na pełną pro-: 
blemów i pytań sytuację człowieka, przede wszystkim na fundamentalne pytanie, 
jakim jest pytanie o sens życia. Pod względem metodyczno-dydaktycznym rezygnuje 
on z tradycyjnego schematu: pytanie — odpowiedź. Dąży do włączenia uczniów 
w proces nauczania poprzez różne formy samodzielnej pracy. Katecheta jakby 
wspólnie z uczniami wyrusza w długą drogę poszukiwania odpowiedzi na ich pro-«

1 Catechismus Romanus ex decreto Concilii Tridentini ad parochos Pii V. Pon­
tificis Maximi iussu editus, Bielefeldiae 1859.

2 Por. St. B i z u ń, Współczesny katechizm, Katecheta 6(1962), 215—222.
3 J. D e h a rb e ,  Katholischer Katechismus oder Lehrbegriif, Regensburg 1847; 

Por. M. N i g g m e y e r, Glaubens Katechese, Düsseldorf 1973, 81.
4 Por. N ig g m e y e r ,  jw., 84 nn.
5 Glauben — Leben — Handeln. Arbeitsbuch zur Glaubensunterweiseung, 

Frieburg 1969.
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bierny. Wiara jest traktowana bardziej osobowo; jest to wiara więcej „w kogoś”, 
a mniej „w coś” ®.

W roku 1980 Związek Katechetów Niemieckich opracował i wydał nowy kate­
chizm „Grundriss des Glaubens” * * 7. Jego adresatami są uczniowie w wieku 10—16 
lat. Katechizm wydany został w trzech wersjach. Oprócz wersji ogólnej dwie pozo­
stałe mają na uwadze dwie odmiany programu nauczania (Zielfelderplan; Suchen 
und glauben). Wśród autorów znajdujemy nazwiska wybitnych katechetyków nie­
mieckich jak A. E x e l e r ,  G. L a n g e ,  W. L a n g e r ,  G. M i l l e r .  Próbują oni 
w 39 rozdziałach i 150 tematach przedstawić zarys wiary chrześcijańskiej, a równo­
cześnie wprowadzić w życie Kościoła. Ich intencją jest, aby katechizm służył wzro­
stowi życia chrześcijańskiego, pomagał w podejmowaniu decyzji jaką stanowi akt 
wiary, gdyż wierzącym jest nie ten kto mądrze dyskutuje na tematy religijne, 
lecz ten kto na codzień wiarą ży je8.

Być chrześcijaninem to dla autorów katechizmu:
— modlić się do Boga Ojca wszystkich ludzi (cz. I „Ojcze nasz”),
— wierzyć w Niego (cz. II „Skład Apostolski”),
— żyć we wspólnocie wiary tj. w Kościele (cz. III „Kościół i sakram enty”),
— urzeczywistniać wolę Boga przez wypełnianie przykazania miłości, które stresz­

cza wszystkie pozostałe (cz. IV „Najważniejsze przykazanie”).
Układ katechizmu nawiązuje do augustyńskiego schematu: orandum, credendum, 

vivendum. Katechizm prezentuje teologię wyrastającą z Biblii i bliską człowiekowi. 
Tę biblijność widać nie tylko w licznych wersetach Pisma św., które ujęte w ramki 
zamykają szereg tematów stanowiąc propozycję do ich pamięciowego przyswoje­
nia, ale rozpracowanie poszczególnych jednostek tematycznych odbiega od dotych­
czasowego neoscholastycznego ujęcia i bliskie jest teologii Biblii. Teologia „przy­
jazna człowiekowi”, którą prezentuje katechizm może być wzorem współczesnego 
nauczania wiary. Uwidacznia się to szczególnie w tekstach o Jezusie Chrystusie 
(s. 76), o Bożej Wszechmocy, gdzie pojęcie „Bóg naszym Ojcem” stanowi klucz do 
właściwego przedstawienia prawdy o Bogu wszechpotężnym (s. 63). Temat Sądu 
Bożego powiązany jest z miłością, która dla człowieka jest nie tylko zasadą życia, 
ale stanowić będzie zasadę osądu jego postępowania (s. 99). Eucharystia omawiana 
jest w kontekście miłości jaką Bóg darzy człowieka (s. 150). Teologia katechizmu 
nie tyle mówi o Bogu nieogarnionym, wiecznym i potężnym ile o Bogu, który jest 
wśród nas i z nami. To przesłanie może stanowić radosną nowinę dla młodych, 
którzy tak często są osamotnieni i zagubieni w współczesnym świećie.

Katechizm zawiera bogaty materiał treściowy na który oprócz tekstów biblij­
nych składają się teksty liturgiczne, wyjątki z pism Ojców Kościoła, modlitwy 
i pieśni; a więc to co stanowi żywą tradycję Kościoła. W tę tradycję katechizm 
stara się wprowadzić czytelnika.

Podstawową zasadą teologiczno-dydaktyczną, która porządkuje treść jest za­
sada korelacji. Autorzy katechizmu bronią się przed abstrakcyjnym podawaniem 
prawd wiary. Szukają wspólnego obszaru, gdzie wiara i doświadczenie tworzą 
harmonijną całość. Próbują przełamać tę niebezpieczną diastazę, istniejącą w men­
talności wielu, że wiara i życie codzienne, to dwie odrębne rzeczywistości pozosta­
jące w przypadkowym i luźnym związku ze sobą. Wiara i doświadczenie to dwa 
bieguny decydujące o dynamice katechezy. Zasada ta jest szczególnie widoczna 
przy opracowaniu tematów obejmujących „wyznanie wiary” (Skład Apostolski) 
O wierze mówi się tu w łączności z sensem życia (s. 57), wzajemnym zaufaniem 
i pojęciem daru (s. 61). Obiektywne prawdy wiary aktualizują się przez ich subiek­
tywne przyjęcie w konkretnej sytuacji historycznej. Szereg tekstów pobudza do 
refleksji, zmusza do konfrontacji osobistego życia z „Orędziem zbawienia” np. 
„grzech i jego społeczny oddźwięk” (s. 168).

Mimo, że trudno byłoby obronić tezę, że katechizm odznacza się chrystologiczną 
koncentracją treści, to jednak w wielu partiach zasada ta jest widoczna, np. w I 
części jednostki obejmującej temat: „Przyjdź Królestwo Twoje” (s. 28—33), albo

8 Einfiihrung in das Arbeitsbuch Glauben — Leben — Handeln, Leipzig 1973,
11—14.

7 Grundriss des Glaubens. Katholischer Katechismus, hrsg. v. Deutschen Kate- 
cheten-Verein. Ausgaben: 1. Zum. Unterrichtswerk „Zielfelder”, München 1980; 
2. Zum Unterrichtswerk „suchen und glauben”, Hildesheim 1980; 3. Allgemeine 
Ausgabe, München, Hildesheim 1980.

8 Por. Grundriss, 11.
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„Odpuść nam nasze winy” (s. 39—43), czy „Twoje jest Królestwo” (s. 47—54). W peł­
ni chrystologiczny charakter mają opracowania dotyczące „składu Apostolskiego” 
(cz. II) oraz Kościoła i sakramentów (cz. III).

Wydaje się jednak, że zbyt skrótowo potraktowano przykazania. Wprawdzie 
wyakcentowano przykazanie miłości, to jednak szerszego omówienia wymagałyby 
takie problemy jak stosunek dzieci do rodziców, poszanowanie prawdy, wartość 
życia, problematyka śmierci. Są to zagadnienia dyskutowane wśród młodych, 
a w katechizmie potraktowano je skrótowo.

W pewnym sensie nieczytelnym dla młodych skrótem jest to co katechizm 
mówi o sumieniu (s. 215). Przedstawienie sakramentu pokuty również w świetle 
nowego „Obrzędu Pokuty” wymaga szerszego omówienia (s. 164—173). Mówienie 
o „Caritas” jako o organizacji charytatywnej bez kontekstu biblijnego jest za skąpe 
(s. 194). Nasuwa się pytanie, czy we współczesnym zlaicyzowanym świecie rozpo­
czynanie przekazu wiary od refleksji nad modlitwą Pańską jest najwłaściwsze?9

Te wątpliwości w niczym nie przekreślają wartości katechizmu, który jest 
katechizmem złotego środka umiejętnie unikającym teologicznych skrajności. „Jest 
to katechizm tradycyjny, jednak w najlepszym tego słowa znaczeniu” 10.

KS. GERARD KUSZ

Walter K a s p e r ,  Der Gott Jesu Christi, Mainz 1982, ss. 406, Matthias- 
-Grünewald-V erlag

Po chrystologii wydanej przed kilku laty (Jesus der Christus, Mainz 1974) 
podjął dogmatyk z Tybingi kolejny podstawowy dla teologii problem. Stara się 
mianowicie odpowiedzieć na pytanie o Boga. Pytanie to, choć posiada przecież 
liczne próby rozwiązań, pozostaje ciągle aktualne, stawiane jest bowiem przez czło­
wieka w ciągle nowej sytuacji. Teolog, który dziś chce mówić o Bogu, powinien 
mieć na uwadze coraz częściej spotykany fakt ateizmu, zaliczany przez; ostatni 
sobór „do najpoważniejszych spraw doby obecnej” (KDK 19). Stąd też autor nasz 
obiera drogę do Boga, która określona jest przez współczesne zjawisko niewiary. 
Stara się przy tym wypośrodkować pomiędzy dwiema skrajnymi tendencjami. Pierw­
sza z nich reprezentowana jest przez autorów, którzy dyskutując na płaszczyźnie 
filozoficznej z ateizmem nie przeciwstawiają mu pogłębionego, pozytywnego wy­
kładu wizji chrześcijańskiego Boga. Z kolei w teologii protestanckiej spotkać można 
próby odpowiedzi na ateizm, które ograniczają się do wejścia w sferę radykalnej 
wiary z całkowitym pominięciem rozwiązań w oparciu o teologię naturalną. Ste­
rując między tymi dwoma nurtami W. K a s p e r  mówi o Bogu, który daje się 
poznać przez Jezusa Chrystusa w Duchu Świętym jako ostateczne, eschatologiczne 
wypełnienie nieskrystalizowanej otwartości człowieka i w ten sposób staje, się 
chrześcijańską odpowiedzią na współczesną sytuację negacji Boga (s. 382).

Całość pracy dzieli się na trzy części. Pierwsza (s. 13—167) nakreśla najpierw 
historyczne uwarunkowania i zasadnicze przyczyny spotykanego dziś zjawiska nie­
wiary. Coraz częstsze fakty negacji Boga zmuszały teologię do zajmowania stano­
wiska w tej kwestii. Przez wiele lat była to postawa zdecydowanie apologetyczna. 
Dopiero ostatnie czasy przenoszą dyskusję na płaszczyznę dialogu. Wśród prote­
stantów zwolenników znalazło też dialektyczne stanowisko wobec ateizmu, mające 
swego prekursora w osobie K. B a r t h a. Analiza różnych postaw w dyskusji z nie­
wierzącymi skłania naszego autora do szukania własnej drogi prowadzącej do od­
powiedzi na pytania stawiane dziś przez ateizm. U jej początków natrafia na pro­
blem stosunku wia-ty do rozumu, teologii do filozofii, wreszcie teologii naturalnej

9 Por. K. R a h n e r, Grundriss des Glaubens — ein Katechismus unserer Zeit, 
Katechetische Blatter 105(19m)> 545—547; w. T r u t  w in , Vor einer Katechismus- 
-Renaissance?, Stimmen der Zen 1981, 59—63.

10 W. N a s t a in c z y k ,  Eiriladung und Wegweisung, Katechetische Blatter 
105(1980), 450.


